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Ostatnia kontunlkacja Madrytu • za grozo na 
.KA. 10.3, I!ozpoczęta w po-

o sw1cie ~i~lk~ l)fensywa wojsk 
• c:, na odcinku GuaClnJaJara, 

nieprzerwani.• przez cały dzień 
~. . l 

samoioty powstai1cZB bombar­
lkutecznie okopy przeciwnika. -

, gotowaniu piechota wczesnym 
ruszyła do ataku. Oddziały rzą­

n.iciły swe ~kopy i musiały pod 
oddzi.ałów powstańczych cof. 

o kilka '.ttilometrów w głąb. Od­
stańcz~ posunęły się daleko w . 

na 'Cifuente~. 1~a północ od Sa­
ierając do drogi Mad.ryt - Cu­

jest ostatnią linią komunika­
~<'ą stolicę z innymi prowincja-

~ • I '. ',al 
walk !nożna by!o zauważyć, że 

rządowe ewakuują µospi~znie ?;e 

materiał wo?enn:v i oczyszczają 
zystkie miejsrowości, poł<>7..one 

o-wschód od 'Madrym. 
l:ldnic74cy rady obrony Madrytu 

we wtorek wobec przed...crtawi-
18y, ile ofosywa powstańców prc-
1 jest dalej z wielką energią. 

biegu . walk, na odcinku Guada· 
'ska. pov,-stańcze ob.'3adziły m.in. 
rta i Renales Na odcinku od Bri 

łJ 1'oria na.· póin~co-wschód od Gu 
zdobyto szereg ważnych pozy­

'1'o/iacielskich. Zaciekłe walki to­
!Ównież na wzgórzach w pobliżu 
~. Wszystkm oddziały pewstań­
.ce udzi.-ił w walce, posuwają si~ 
przód. 

łv•» akcesów 
O. Z. N. trwa 
·, 10.3. W. Poznaniu odbyło się 
nje Zjednoczenia Zawodowych 

w, · na którym uchwalono zgło­
cesu do Obozu ZJednoczenia Na-

~Zll zgłosiło akces także Zjednp­
Chrześcijai1sko - Społeczne. 

„ nie gr~źba · 
powodzi 

W.A, 10.3. Z pięć dni Warsza. 
wobec groiby no"'~j powodzi. 

eh biegów Wisły alarmują. o &a­

Wiedlug komimiB.atu głównej kwatery 
powstai1czcJ. z frontu Astury;skiego wezy 
stkie ataki nieprzyjacielskie w kierunku 
na Catafa.nes 2.ostały . odparte. Kontratak 
wojsk powstaf!.;-~·".h zmusił nieprzyjacie · 
la do opuszczenia zajmowanych pozycyj. 

Na odcinku Soria w ręce woj~k powst:a..'1 
czych dostały się miejscowości Valde A.Xe 
nas, MaSE;goso i Argentilla. 

Na odcinku .Jar.una., oddziały powstań­
cze za.jęły Cassas <kl Torr.al. 

Armia południowa, działająca w rej~ 
nie E;:ipit::l i Villanue\·a. posunęla się l"5w 
nfoż naprzód . 

ZACIEKŁE W AI.KI 

Dwudniow~ ofensywa powstańców po­
zwoli'a im posu::J4Ć l'lię o 20 km. naprzód 
i obsadzić 7 miast. Ofensywa iest prowa­
dzona przy wybit!l}m WSf?Ółudziale czoł­
gów oraz lotnictwa. 
Według wiadomości otrzymar.ych oko-

N. · Barlicki nie. zostanie 
• · preaydenłe1111. nt. Łodzi 

l\~ĄRSZAWA.. 10.III. Minist-er spra\\' · mianował pr~zyden'OOm. p. Miko1aja Qod ... 
wewn. powtórnie odmówił zatwierdzenia lewskiego, pełniącego dotychczas. tę fun-
N. Barlidtiegu na stanowisko prezydenta kc;ę zastępczo. · 
m. J.odzi. Natomiast ;p. min, spraw ·wewn 

Pa rtr ·i n e ma n e ·w_,,„ 
w łódzkiej Radzie miejskiej 

ł.+óD:ż, 10.3. ~ Wczoraj odbyło s.ię po-
siedzenie miejskiej komisii finansowo -
budżetow~j, na którym przedstawiciele 
Obozu Narodowego o tyl<> zmienili swój 
stOSURek do sprawy zaciągnięcia przez 
miast pożyczki na roboty inwestycy1ne, 
Ze postanowili nie głosować przeciw, lecz 
w,strzymać się od głosow·.mia, Ponieważ 
głosy wstrzymującyzh się, liczone są ja­
ko oddam~ za wnioskiem, tyII!. samym 
sprawa pożyczek uzyskc.łaby wymaganą 

większość i zootałaby 7.ałatwiona pozytyw 
nie. 

PPS nadał potrzymuje swe stanowisko 
w sprawie budżetu, to znaczy, iż odmawia 
udziału w obradach budżetowych. uzależ .. 
niając je od Sp!'awy zatwierdwnia ich kan 
dydatów do zarządu miejskiego. 

NaJbliższe dni przynio...~ ostareczne wy 
,jaśnienie sytuacji na terenie samorządu 
łódzkiego , 

·. Najście na mieSzkaitie · Grzeszolskiej 
Brat zmarłego domaga się zwrotu pieniędzy 

SOSNOWIEC. 10.3. Wczoraj w godzi- Ponieważ Staciwińska w ogóle prawie 
nach pc:1połudrliowych w mieszkaniu Pela żadnych pioni~dzy ni~ posiada. odmówiła 
gii Staciwlliskiej - Grzeszolskiej wylĄl- temu żądaniu, Wywołało to reakcję ze 
chla awantura, którą musiała zlilrnido- strony jE>j .,miłego" szwagra, który po· 
wać w~.zwa.na policja. czął się awanturować, wymyślając obec-

Do mieszkania Staciwińskh~j·Grzeszol- nym i usiłując zdemolować miesźkame. 
&dej przybył brat ś·.p. Pawła Grzeszol- . Dopiero wezv:ana policja położyła kres 
.skiego i domagał się wydania pieniędzy, awanturze napasL-iika skłaniając go do 
które zmarły pozostawił. opuszczenia mieszkania Grzeszolskiej. 

·Strajk ·kominiarzy w całej Polsce 
15.000 czeladników· porzuciło pracę ływie wody. Wody w Wiśle po­

. si~ wskutek nieustannie pada­
deszCzów w górach. Co godzinę WARSZAW.A2, 10.3. Dziś z rana w-y­
wody w górnym biegu Wisły pod . buchł w Warszawie strajk czeladników ko 
i (l kilka cent'.llnetrów. Groźbę no- miniarskich, który rozszerzył się na całą 
odzi na górnym odcinku powodu- Polskę. Strajk objął w Warsza"'ie wszyst 

StraJk jest odpowiedzią na zamierzone 
coobranie uprawnień rzemiosłn ko~imar 
sk~emu nu. rzecz gmir.., względnie straży 
o,g•1.1ow ych. . 

, które jięazcze niE'! ruszyły. kie obwody kominiarskie, zatrudniające 
„BÓR P@D WARSZAW A przeszło 300 czeladników. W całej Polsce 

l'rzybór wody w WarŚzawie i;rzystąpiło do strajku 15.000 kominiarzy 
ny !est " riątek. Osiągnie on Prrebieg strajku jest spokojny. Tam: 

aln.ą. grg,nicę w niedzielę. Fa ,gd7je strajk mógłby zagrażać bezpieczeń­
i będzie tym groźniejsza, iż za- stwu ogniowemu. czeladnicy wraz z maj 
tych dniach ruszy zator, jaki się strami wykonywać b~dą nadzór nad kO: 

utrzymuje na Pilicy. minmui. _ -· ·Iii.! 1:. ~ki_ : ~ l~ 

Zorganizowari kominiarze Są zdania~ 
~e grozi to im bezrobociem i zrujnowa­
niem warsztatów pracy. Strajkujący wy­
sfos•)Wa!i do !zb ustawodawczych i władz 
państwowych memoriał, domagający się 
utr-.tym~nia w mocy dotych("Zlłsowych u-
prawnieli i ustawodawczego uregulowa­

nia spraw r7..emi~sła kominiarskiego. · 

ło północy, walki trwają z niezmniejsz.a· 
jącą się zaciętoścj,ą . Wojska narodowe po 
suwają si~ wzdłuż S?.osy w kierunku po· 
łudniowo - zachodnim. Na e~le oódzja. 
łów pow8tańcrych idą małe czołgi, które 
posuwają się z szybkością 50 km. na go· · 
dzinę, oraz zmotoryzowane oddziały kara; 
hinów maszynowych. Lotnictwo powstań 
cze w sile 40 saJ'I'l.olotów bombardowalo 
skupienia wojsk rządowych w okolicy Gu 
adalajara. 
TE..~F A, 10.3. Radiostacja tutq­

sza. donosi, że ubiegłej nocy na drodze a.­
ragońskieJ prowadzącej do Walencji, za­
uważono licz.n~ samochody ciężarowe, v.:ry 
łado\ł:ane materiałem wojennym. Jak się 
zdaje, wobęc szybkiego posuwania się od , 
działów powstańczych ku stolicy, rada. 
obrony Madrytu czyni wszelkie. wysiłki 
celem Pośpiesznego 'W)7\\iezienia -materia· 
łu wojennego 

• 

Uroczystości 
w dniu 19-go marca. 
Wydział Wykonaw~zy Nac~lnego Ko­

mitetu Uczczenia Pamięci Marszałka Jó· 
zefa Piłsudskiego nades1ał nam następu„ 
ją.cy komunikat: 

Dniem uroczystej żałoby, poświęconym; 
ur:r.czeniu Pamięci Wielkiego Marszałk& 
.Józefa Piłsudskiego - jest dzień. 12 ma„ 
ja, jako dzień Jego zgonu, 

Za życia K0mendan~„ .dziień 19 marca. 
był dnkm żywiołowych manifestacii na­
szych uczuć w stosunku do Niego i jako 
taki w pamięci naszej JX)mstał. 

Dl~tego też w dniu 19-ym b.m. o godz. 
18-'eJ Pan Prezydent Rzplitej w obecności . 
rządu wygłosi przemówienie, poświęcone 
wsponwJemom o Komendancie które bę· 
dzic transmitowane na wszystkie rozgłoś 
nie Polskiiego Radia. 

W, świątyniach odbędą się nabożeństwa 
żałobne z inicjatywy lokalnej. 

Organizacjom spc..'łecznym pozostawia 
się również inicjatywę zwołania w tym. 
dnh.1 zebrań, poświęconych uczc~niti Pa­
mi~ci Komendanta -,- we własnych świ06> 
thcacb, z możnością_ wysłuchania przez 

radio pr~mówienia Pana Prezydenta R~ 
czypospolitej o godz. 18-ej. 

WJ Wrszawie w Belwederze od godz. 11 . 
udostęrniona b~dzie możność oddania hol 
du przez składanie wień.ców• wpisywanie • 
się do ksiąg i zwiedzanie muzeum parnią· . 
tek, 

Włai.ize wojskowe i szkolne wydadzą za 
rządu.mia ~e własn~m zakresie 

MIOD ceysto pszczelny bez domietmek 
gwarantowany PIERWSZEJ JAKOSCI 

LIPCOWY DESEROWY 3 kg. 5.80, 5 kg 
8.5o. 10 kg. 16.50, 20 kg. 31 zł., :~o kg. 
43.00 wraz 2: naczyniem i opłatą poczto-
wą wysyła · · 

Małopolski Eksport Miodu 
W ZBARAŻU 

skr. p. Nr. 5. 
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Dodstawa naród u 
Słowa Stanisława Wyspiańskiego: . ,Chłop 
po~gą jast i basta" przysłużyły się nieje 
dnemu graczowi wlitycmemu w jego ka 
?i.erze. Faktycznie ta , ,potęga chłopska" 
krystalizowała się w 1-ozgrywkach i prze 
targach polityC:znych. Do tej ,,potęgi" zgła 
sBały swe . pretensje na.j1"9zmaitsze centrale 
partyjne, 'kierowane przez spryciarzy, wal 
c2'Ąeyeh po prostu o wład:r.ę w pai1stwie. 
Chłop był pr:r.edmiotem tej ·walki i tych 

przetargów. Ongi gdy był jeszcze „glae­
bae atlscriptus", gdy wchodrił w skład 
w?.asności dworu, gdy liczyło si~ tę włas­
ność 11a ilość włók czy morgów i na ilość 
,,dusz" chlopskich - mnowił włościanin 
przedmiot użytkowy z punktu widzenia 
gospodar~;_ pC\tern stał się przedmio­
tem użytkowym z punktu widzi:>..nia poli-
ty<'Zllego. . · 

"Óprav.iano też w tej dziedzinie niesły-
chany W'yzysk. Dawniej wy7/"Skiwano 

cb:opa. ekonomicznie, potem ~ politycz­
nie. Stawał się jakby odskocznią w star­
cie do mety władzy. Panoszyło się pospo 
lrte duszołapstwu na wsi· kartka wybor­
cµ. .w rękU; citloP.a stawała· się coraz bardz. 
PfZ''~ote:rn pożądliwości rywalizujących 
pa;(tii, działają,cyr.h politycząie na wsi; li 
c~acja haseł odbywała się bą.dź . prze.z ma 
s~ara.dy ·~hłopoma11skie. bądż przez. goło~ 
słi1wI.lc . ·urzeważnie obietnice. 

:·-:-!\ ró~noczcini'e sytuacja na wsi. p&00e 
n}~. warstwy, włościański~ stawało się co 

Z bliska i z daleka 
Od 4 do 19 b.m. wyznacwne , zostały 

:?Jja.zdy naczelników skarbowych wszyst­
t.'ich Iżb Skarbowyc~ celem omówienia 

koniunktury .gospodarczej, oraz organiza­
tji 'pracy. · 

·· w czwartek, 11 b .m. od godz. 19r odbę­
dą się rozgrywki finałowe uczestników 
konkursu Szopennwskiego. który jak wia 
domo odbywa si~ w Filharmonii warszaw 
skiej. 

Rzy.m5ka kooperatywa budO\dana ob­
niżyła, c.z.~sze w swych domach o 30 proc 
dla rod.zin, posia.dają.cych więoej niż 4 
'dzieci tlo lat 15. 

-Po raz pierwszy za rządów Roosevelta 
·ogłosrono plan skarbu, nie. przewidujący 
zaCiągania żadnej pożyczki wewnętrznej. 

---~ 

. Najstarszy syn ks. Adama Cza.rtory­
iltir.go, ks. Augu~, zaręczył sję z księż­
niczką. Dolores de Burbon, córką infan„ 
ta hiszpańskiego. 

....,._"""""_.. 
Do litewskiego ministerstwa spraw we 

;wnętrznych wpłynęła prośba organizacyj 
kobiecych o · wydanie zakazu spr7..edaży 

13.lkoholu '", dniach wypłaty, celem unie­
możliwiienia przepijania zarobków przez 
ojców · rodzin. 

Policja w Egipcie wykryła, że miejsco­
M<i zbieracze kości bydlęcych i rozmai· 
tych odpadków rozkopyw-ali cmentarze i 
w ten sposób powiększali sw~ zarobki. 

w, Lozannie zmarł, pr7..eżywszy lat 76, 
Eiłynny filatelista Axel ·de Reuterkjoeld, 
z pochodzenia Szwed. 

Na wczorajszym pohledzeniu :apońskiej 
Izby parów, mini.st& spr. zagran &i.to, 
mówiąc o stosunkach z Sowietami, stwier 
dzi.ł, że uległyby one polepszeniu, gdyby 
~R. uniezależnił się całkowicie od Ko­
minternu. W stosunkach z Anglią, Japo­
nia pragnęłaby zbliżenia. lecz stoją temu 

na przeszkodzie trudności gospodarcze, 
zwłaszcza w odniesieniu do rynku chiń­
skiego. 

Profesor wiedeńskiej politechniki, Fi­
lunge1·, wTaz ze swą żoną popełnił samo­
bójstwo. 

RZYM. Oma dzienników włoskich zo­
stanie począwszy od 11 marca podwyższ.o 
na z 2C· i;a 30 cl:?'ntymów. Podwyżka ta 
spowodowana jest v.-zrostem cen surow­
c&w. 

l'a.z gorsze„. „Potęga chłopa" była fikcją 
liteJ;aeką lub te.?: motywem ~yjnym 
dla, gra~y politycznych. 

Trzeba. wreszcie odwrócić stosuri1ek: 
chłcp musi przestać być· przedmiotem 
przetargów politycznych, musi stać się 
pr7.edmio~ olbrzymiego wysilkt.1:1 zm.iJe 
rzającego ·lo zadośćuczynienia tym potrze 
bom realnym, które dopiero uczynią war 
stwę włościańską tą. potęgą, jaką być win 
na w państwie z racji S\\""ei liczebności i 
znaczenia, 

I dlatego też. deklaracja ideowa Adama 
Koca mówiąc o , jOOnym z najważniejszych 
zagadnkri. w Polsce: zagadni'eniu w:si", 
nie posługuje się stosowanym dotychczas 
przez partie językiem licytacyjnych hasel 
politycznych, a po poprostu wyszczegól-

nia dokładnie, punkt po punkcie, co mu­
si być. zd7Jałane, aby chłop:~ przestał być 
przedmfotem rywalizacji w walkach poli­
tycznych a stał się przedmiotem troski 
o materialne i moralne podniesienie war­
stwy włoireiańskitj. 

Dlat~go też w program~e Obozu Zjedno 
czenia Narodoweg·o mieszczą się takie za 
powiedzl i takie postulaty, dotyczące za 
gad!'lienia wsi, jak: zwiększenie ilości zie 
mi. oddanej df:> dyspozycji chłopa, objęcie 
jak najszerszym. zasięgiiem ~omasacji i 
melioracji, ·podniesienie produkc,i, udos­
konalenie wyrriiany produkcji rolnej, prZf: 
ciwdziałanie dalszemu rozdrabnianiu w1a 
sności wfot.cia:ilskiej, dostarczenie chłopu 
ln-edytu na na.idogodni.ej.seych warunkach 
rodniesienie oświaty na wsi, or::iz ti:możli 

wienw nadmiarowi przyrostu 
'flie~kicj od!>ływt::. do przemysłu. ołi 
rzemiosła. wc2 

;.o ~ ~: "i~f' do „potęgi pe'gc 
pa. , poJęteJ me r.o literacku i nie ·pi 
w demagogię agitacYiną. l ;B 

Bo Obóz Zje<lnoczerua Narodow~) . ~ 
n~ ~ ~jonal~~ stanowis.ku, że ll!ijal 
d~ wazką ~zę:clą ~arodl! ~es~ ten ""Yl 
który, korzysta.Jąc z zy7.llosc1 z:temi-;t ~ 

obyWat.cli Państwa.. a dzięki zdro fis~ 
przyrostowi naturalnemu - dostaJci.~ 
redowi coraz to nowych sił żywotn,.f,ptl 

To też w stanie v:łościańskim WirJr.is)ł 
Z.N. jedną z głównych podstaw tężyt't),. 
rodu i jedną z naJ1eps'.1:)'t:h gwarancji ~sio 
ilnego rozwoju Państwa. 

~ie 
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~ 

N o Wa ustawa drogqwt 
uporządkuje nareszcie' administrację n~szyc~ dróg~;~ 

W zwią,zku z wniesionym ostatnio do 
Sejmu proje-kteni ustawy drogowej ukaza 
ło się azeneg wiadomo~ci jakoby rzaczą · 
przesądzoną było prz~rzucenie na samo-
17.ądy obowiązku utrzymywa:p.ia· około 
n.ooo km. drćg dotychczas utrzymywa­
nvch przez Państw/). 

· Dowiadujemy się .ze iródeł miarodaj „ 

nych, że sprawa U>„ przedstaw:a ::iię w obe 
cnej chwili w ten sposób, że siieć tych dróg 
obejmnjąe-'1 ob.:.cnie około 17.000 km. dróg 
pa1ist\'t"Owych łyła ustalona w latach 1921 
-1922, kiedy nie_ było jeszcze wiadomym 
iak ułożą się. w J'rzySzłości stosunki gos 
podarcze oraż warunki ruchu i któ& z 
dróg, -Wiczonych wówczas do państwo· 
wycb, będą "1 przyszłf>ści miały pod wzglę 
dcm ekonomiczno - komuni~acyjnym z.'1a 
czenie oć'powiadające tej kategorii dróg'. 

I rzeczywiście w trakcie 15-1-ecia okaza 
ło się, że rozplanowanie sieci dróg państ­
wowych nie odpo\\iada wymogom. 

Pooobnit · zatem. jak to miało ostatnio 
Irliejsre w niektórych innych państwa.eh, 
zaehodzi. również i u nas potrzeba podda 
nia rewfaji tej sieci, celem przeklasyfiko-
wania dr.óg na kategorie, właściwe :r.e 
względu na znaczenie oraz charakter ru: 
chu na drogach. ·.· 

lfol 
zwoli na nale:'~yte pr7.eanalizowani~ t 
wy. 

.Tm~ dzisiaj ',można jednak powi 
że długość dróg . utrzymywanych w 
szłości pr7.ez Pańrtwo prawdopodob 
sięgnie do 15.000 km. 

Jakkolwiek projekt ustawy zalicza tie Natomiast nie ma żadnego u 
finitywnie do dróg państwowych narazfo nia rzec.row~o, aby wszystkie d 
okołQ 10.000 km'.. dróg, jednakowoż pozo ~orzą<iowe w województwach i · 
stałe drogi przez okres pięcioletni nadal wych o _znacze~~u ~rawi.~ bez \\)'tą u. · 
hędą. utrzymywane z fundus7..ów państwo kalnym i kWcJ:hf1ku1ące s1.ę .do drog o· 
"y7ych,. za!§ po .~ym o~resie ~~tp~e~ia, zn~ wowy~ i ~~nny~h. obc:1ązały na 
rzna ;eh ezęsc -defmttywr11e zostarue\znF ti~ ogólno państwowe. 

na zr· .• p?-.fartwo-we. Pot~zeb:iy _je~„1.ednak Jednakowoż i co do tych dróg 
5-le~n.1. o~res n~ us_taleme ~1eC1~ Jeflh. prey przewidziieć, ~ niektóre ważniejsze 
reWIZJl r;;e m_a1ą s~ę ~w.tor~~ t.a~1~ błę przejdą po rewizji, ;ako drogi pań 
dy w zanczemu drog Jakie m1a:ey m1eiesce ostatecznie w utrzymam.e Państwa. .u~ 
~· Jatach 1921 „ 1922 1e 

W okresie tym będą wykonane szcze­
gółowe pomiary ruchu na dt'ogach, co po 

Co się tyczy za.mierzonej reor pi 

,. -~· ~ . - ' ' .. . ' ~- . • 
admmi::;tl'8cji drogowej,. to wiemy, ie 
chwilą wskt'zeszenia .Poństwa Po ,ii 
odziedziC-Zł·liśmy po zaborcach trzy 
ńe systemy administracji drogowej: ·e 
miecki, r•uztriacki i rosyjski, to te± ·a , 
miego pocu;.tku b~;ło dążeniem stwor 
dnoiity system polski, co na prze r 
lat oo r . 1919 do 1929 udało się "' 
wpro\\:adzić ·na obszarze prawie 

Składki ubezpieczeniowe 
za służbę dotnową Pańidwa. _ 

Celem uniknięcia wątpliwości w stos0-
waniu zry<.lzałtowanych składek utiezpie­
czeniowych za ':.l!użbę domową, Zakład U· 
bezpieczeń Społecznych wydał okólnik, w 
którym wyiaśnił pojęcie służby domowej 
w rozumieni.u przepisów o zryczałtowaniu 
tych skłacrek. 

Jak wynika z b?go okólnika, prowadza 
ne przez różne stowarzyszenia i instytu­
cje takie zakłady pracy, iak kuchnie dla 
inteligencji, kuchnie ludowe i t.p. nie mo 
gą być traktowane jako gr,spodarstwa do 
mowe, w konsekwencji zaś do służby za­
trudnionej w takich zakładach pracy nie 
mogą być st<>SO'Wane ryczaUowe składki. 

Z drugiej strony jedn.1k pojęcia_ służby 
domow~j nie należy sprowadzać wyłącz­
nie do służby zatrudnionej w prywatnym 

Na co wolno będzie 
wać w kwietniu 

polo-

Zgodnie z przepisami łowieckimi, obo­
wiązu.iącymi na terenie całego krafu (op· 
rócz województwa ś!ąski<>go}, w kwietniu 
wolno będzie polować na n:łstępującą zwie 
rzynę i ptactwo, podlegające czasom och­
ronnym: 

,Głuszce - koguty, cietrzt>wie - koguty, 
dzikie indyki - ~amce, słonki . bataliony, 
dzikie kaczory (oprbcz województw po „ 

morskiego i poznańskiego I , dzikie łabę • 
dzie, dzikie gęsi, wilki, wydry, kuny do­
mowe, tchórze, gronc·staje, łasice, króliki 
jastrzębie gołębiarze, krogulce, wrony i 
sroki. 

gospodarstwie domowym: ubezpieczaln~e ··w; r~zultacie w powiatach, ~p_ra 
społeczne ni~ powinny odmawiać zryczał . ::.poda:.KQ . drog?V.:ą. na ~szystkicn d 
towania składek, ieśli po 7.analiwwaniu ca z ~„y~tk1em drog gnunnych, powi 
łokształtu działalności poszczególnej in· związ~ .samo!ządow~;. wład~ nad 

stytucji lub zakładu okaże ~ię, że zasady nad .nuni -N p1~i:w~J. mstancJi .są 
gospodarki, jak również charakter i wa- do~e, w drugie-i lY'Jruster. 
runki pracy służby !lie różnią się w isto- Jedynie tylko na te-renie wojew 
cie ~czy od gospodarki i warunków pra J."'OOllańskiego i pomorskiego admi · 
cy w domowym gospodarstwie prywat „ cja <lrogowa opiera się nadal na 
nym. _ sach częściowo niemieckich. za.cho 

Służbą domową. zatym w rozumieniu rębność dzielnicową. 

prrepisóv: o r.cyczałtowaniu składek, jest Wprawdzie i tam administrację 
nie ty!.lm służba zatrudniona w gospodar- w~ sprawują powiatowe związki sa 
st.wie dom.owym w ścisłym tego słowa zna dovre, jednak w instancjach wyiszyc r 
czeniu, ale równiież służba w takich za.kła nuje dwutorowoSć nadzoru, którą r 
dft:::h, w których praca nie odbiega swym wują ~arówno sta.rosto~e krajowi j 
charakterem od pracy służących w pry - wojewodowie. 
v;·atnym gospodarstwie domowym. Za słu 
.żbę domówą można uważać służbę zatrud Nie trzeba dow<>dzić, że taki syste 
'nioną w zamkniętych ochronkach. bur- jlE:tlt najtańszy i nie może dawać trud 
s&.ch : t . d., jeżeli prowadzą one gospodar zcltatów, jalde by były możliwe do 
::itwo na zasadach zwykłego gospodarstwa nięcia przy jednotorowości. 
domowego i jeżeli celem tych ochronek i Administratja bezpośrednia wszy 
.burs nie je.st osiągnięcie zysku, lecz za.stą dróg oparta dotychcz!l.S na umowach , 
pienie ich pensjonariuszom domu rodzin„ wartych między powiatami, a dawn 
oogo; w tych wypadkach bowiem służba związkami prow!ncjonalnymi nadal 
tan zatrud.Iiiona npełnia. funkcje wcho~ stanie w rękach samorządu pov.ia 
ce w zakres normalnych czynnośęi służby na podstawie przepisów nowej usta . 
w prywatnym gospodarstwie domo~. ni'e na ~stawie indyvlidualnych 

jak si~ to ma obecnie, a za tym inge 
czynnika. samorządowego będzie nal '. 

PAMIĘTAJCIE, 
NAJT.A.N~EJ ! 

~ W WYTWORNI zapewniona. 

Parasole walizy i t.p. kupuj wprost w 
wytwórni. Piotrków, ul. Sieradzka 1 (w 
podwól"zu\, 

Pokrywamy i reperujemy parasole. wa. 
lizy, teki, neseserki, .akiewki. portfele 

t.p. 

J'ednakowoż tam, gdzie Państwo 
mieć należyty wpływ na tak ważaą 
dzin~ gospodarki, jaką jest gos 

drogowa, - wszelkie przerosty 
stra.cyjne, dwutorowość i niejasności 
niza~yjne nb mogą mieć nadal miej 
dla dobra sprawy pov\.'inny być us(lni 
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lazd prasy ,katolickiej 
dzień zjazdu . . 

;oniedziałek, dnia 8 marca r.b. roz­
. swe obra~y w Domn Katolickim w 

I'\ ie zjazd przedstawicieli prasy 
ieJ, zwołany przez Komitet Wyko 
Komisji PJ'.'.asowej Episkopatu Pol 

c W :.:.jeździe wzięło 1<lział 160 prze.d 
uj~ pr,asy codziennej (z Piotrkowa 

~dstawiciiel ,,Głosu ·rrybu.nalskie­
ro . periodycznej oraz dyi ektorzy die· 
~aj ych instytutów Akcji Katolickiej. 

st.stole prezydialnym zasiedli JJEE. 
_ · up S. Adamski, Ks. Biskup Ra: 

K~. Biskup Tomaka, .ks. prałat Z. 
Q i, dyrektor K A.P., dr. Hoeben 
chl!'damu sekretarz gen międzyn. Unii 

· itatoHckiej oraz I'ed. Draniewicz i 
yłewerowski jako sekri:tarze zjazdu. 

w1st~pne wygłosił JE. Ks. Biskup 
.ski, wib.jąc uczestników zjazdu i 
!d1.aj1!_c; że z!ażd ni·~ ma być poświę 
agadnieniom zawodowym, ale za­

illl sprat;• om programowym oraz 
u W!spółpracy i kontaktu prasy 
'ej ~ Episkopr:.tem. Oddawszy prze 
·o obrad K~ Biskl}powi Radoń­
wygksił .J.E Ks. Biskup A.dam· 

erat, w którym przedstawił aktual 
dania j zagadnienia katolkkiego 
likarstwa w niezwykle barwnie 1 

li!owo omówionym. temacfo oparł się 
. · ~ prelegent na definicji prasy ka­

ie1 ogłoszonej swego czasu autory· 
P ·. przez „Os~ervatore P.omano". 

Bicze ce<'hy katolickie_go pisma są : 
, Ida.je sobie sprawę z obowiązku i 

na~lne.;·o, lctórym jest szerz ~ ­
:wdy i n~uki Chrystusowej, 2) że 
tę zasadę nie jako c;prawę uboczną, 

• do do swej działa!no$c! . ale czyni to 
. zdobywczo - „militante", 3) w pra 
ych szuka kontaktu z kierownika 
ioła i działalność swą rozwija we-

, nu i programu przez nich zakre­
. Rozwijając te tezy prelegent wska 
niski j~ze pozion~. uświadomie­

!ligijnego~ zWłł:S.Z('.~a wśród intd i­
którą prasa katc.,licka musi do­

i ' z całą ?rnnsekwencją i wfarą w 
~m głosi i pisze. Prasa katolicka 
oyć organem apostolstwa !<atolic. 
a więc musi się Frzyć z programem 
patu, apy, jak t6 ćzęstokroć przez 
liadomość się zdaża, nie krzyżować 

, . silpwań kierowników Kościoła, nie 
·o~zkov1;'Ywać si! katolickich. Wola 

1'irmików Kościólą._, objawia się w enun 
, Jl Sto1foy ApostolSkiej, zespołu Bi­

lr w kraju, Biskupów \\, diecezjach. 
r. ·e w programach Akcji KatoHc­

W dalszym ciągu Ks. Biskup Adam­
ówił szczegółowe zadania dz~enni · 

tra i publicystyki kl'ltolickiej, zwra-

cając uwagę na niezmiernie ważne zagad­
nienie wychowania i szkoły, łączącego się 
z tym analfabetyzmu, wreszcie omówił 
doniosłą rolę prasy w walce z plagą ko­
munizmu, z którym Pii:> można tylko pro. 
wadzić walki jako z r:0cym impt>rializ· 
mem., ale który zwalczać trze.ba, przeciw­
~tawiając mu \Vielką ideę Chrystusową, 
naukę zasadniczą, ~ozytywną, nie zaś 
względ)'.: ut)':litarne. 
Nawiązaniem do tych myśli był referat 

ks. r-ed. E . Kosibowicza l').t. '.,Propaganda 
i obrona myśli katolickie! przez prasę ka­
t0Hcką11. Mówca w gorącym swym prze­
mówieniu wskazał na dwa światy, między 
l~tórymi dochodzi do wielkiej rÓzgrywki ; 
wskazat przy tym na metody propagan­
dy i obrony katolicyzmu przez prasę, któ 
ra w wystąpieniach c;wych musi być kul­
turalna. zgoC:!l.a z prawdą, poprawna w 
form.ie i przede wszystkim b0jowa. 

Omawiane zag-adnienia wywołały oży­
wioną dyskusję, Irtóra przeciągnę~a ~ię do 
przerwy obiado;vej, po której dr. J. Mo­
s~yński i ks. prałat Z. Kaczyński, dyr. 
K.Ą.P., V\-ygłosili szcm.~gółowe reforaty, 
poświęcone sprawoztiani...l. z Mi~dzynaro­
dowego Kongresu Pr:isy Katolickiej z ra­
cji Wystawy Prasy K?.tdickiej, który od· 
był się we wrześniu ub r . oraz wy~1a·wy 
pr-asy katolickiej w Rzymie. Jak wiadomo 
w wysta'\\ie tej reprezentowana byfa licz­
uie prosa polska l90 proc. prasy polskiej 
wzięło w rde; udział -.:i łącznym nakładzie 
z górą 4 milionćw egzemplarzy, co świad­
czy wymownie o jej ?.na{;.zeniu w Polsce), 

Następ!lie ::.ekr:;tat~ 5~u. międzyn. Unii 
prasy katolickiej dr. Hooben z Roterda­
mu wygłosił referat o istccie i zadaniach 
M~ędzynarodowego Związku \wyd!awców i 
cziennikarzy katolickich Omó\\iwszy ro­
lę i .~n.aczenie prasy katolickiej oraz po­
trzebę wspólnego zjednoczenia się wobec 
zagrażających niebezpiec:z.:o?ństw, referent 
pcdkrc8lh ważno§ć i doniosłość Między­

r arod. Związku Wyd. i Dziennikarzy kat., 
który założony w 19?8 r. na kongresie "'1 
Kolonii, ma być centralnym punktem pra 
sy katolickiej, umożlivdającym wzajemną 
wymianę wiadomvŚci i -.1trzymania kon· 
taktu mię-dzy poszczeg,)lnymi krajami, 
które w Związku mają S\'\'ych reprezen­
tantów. Konkretnymi cel:lmi Związku są: 
regularna wymiana wiadomości , artyku· 
łów, wycinków prasowych i komunikatów 
fWEnt. wymiana redaktorów i współpra­
cowników, publikowanie informacyj i 
wskazówek, przeznarzonych dla prasy. 

W, dalszym ciągu obrad hr. Władysław 
Sobański, prezes Zjednoczenia Pisarzy Ka 
tolickich w Polsce, o:nówił obecny stan i 
za dania Zj'e1dnoczenia, które ma się przy· 
czynić do zorganizowania jednolitego fron 

tt.. katolirkiego vośród publicystów i pi 
s~rzy pohkkh, . 

Dyskusja popofudniowa nawiązała do 
zagadni·eń i lematów, poruszonych w po­
s:;;czególnych referatach. W czasie dysku 
sji została rzucona myśl zorganizowania · 
w bieżącym roku rekolekcyj zamkniętych 
d~a dzi.ennika..,..zy. 

W dyskusji obszernej, która wywiązała 
się po rderatach przema~riaH ru. in.: pp.: 
Miłaszcv;ski, W,asiutyński, Medard · ;Kioz­
łowski, cir. E:.M. Morawski, Staniszkis, ks. 
d!'. Ml)ścicki, Zahorska, Moszyński . A .Ro 
mer:. inni. 

Drugi dzień zjazdu 
(WARSZAWĄ-KAP. ) W drugim 

dniu zjazciu prasy katolickiej, 9 marca, ob 
raó.om przewodniczył w dalszym ciągu JE. 
Ks. Biskup Radoński. Wśród gości przy 
słuchujących się obradoi.n był obecny JE. 
Ks. Biskup Józef Gawlina. 

Z powodu choroby ks. prof. Wyszyi1 -
~kiego, referat fego p.t. ,,Zagadnienia ży 
cia współczesnego wymagaiące roz.świetle 

·ni.a przez naulmwą prasę katolicką" od.cz>· 
tal ks. dyr. S. ·wojsa. z Włocławka. Dużo 
uwagi w tym referacie poświęcone zosta· 
ło zagad.ni1?niom katolicko - społecznym_ 
do których dziś jeszcze jest wiele nieuf -
n ości. 
Główną przyczyną tej nieufności jest 

przede wszystkim nieznajomość zasad ka 
1 oJicko - ~połeczn,vch i ich dorobku, panu 
jący libf>raH7..rn. społeczno • gospodarczy, 
mieszanie programu społecznego z polity 
cznym. 

Z tego wypływają donios!e zadania, któ 
re rozwiązać muRi naukowa prasa katoJic 
ka, opierając się przede \vszystkim na en­
<'yklikach i orzeczeniach rapieskich, któ · 
re trzeba przedstawiać nie jako wyraz pry 
watnych poglądów. ale jako wyraz naucza. 
r!ia Naj·wyż87.ieg'O Na11czyciela w Koście -
le. 
Omawiając poszczególne wypadki i eks 

perymenty socjalne, stosowane w niektó · 
rych p:Uistwach, można stwierdzić, że kai 
d~. przebJ.dowa społeczna , a więc i chrześ 
c:jańska, może być wynikiem dłuższego o­
kresu przygotow~wczego, w którym mu· 
si być n!ljpierw urobiona umysłowo§ć. No 
wy, trwały ustrój społeczny, może _być 
następstwem wspólnego wysiłku, ofiar i 
osiągnięć nie tylko władzy naczelnej, ale 
i współdziałającego z nią społeczeństwa. 

Zagadnienie wychowanfa społeczno • 
katolickiego, zavdnif'nie katolickiej ety­
ki zav;odowtej,' stanowisko rodziny w s:po 
h: czności - cito są w,isiejsze . naczelne za. 
g-adnie:nia, którymi publicystyka nauko­

wa musi się zająć . Do tych naczelnych za 
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dai'1 należy dodać jeszcze niezmiernie wa 
żne zagadnienie religii w życiu państwa, 
bo Kcściół ;est wychowawcą obywateli 
Państwa. . 

Po dy~kusji nad tymi ,zaga;dnieniami;, 
J.E . Ks. Biskup Adamski wygłosił referat 
pt . . ,Rozwój kształtowania się opinii ka· 
tvlickiej w Polsce", Ostatnie lata zapisały 
duży postęp w tworzeniu się frontu kato· 
lic kiej opinii w Polsce. aczkolwiek jesz­
c~ w wielu sprawach poglądy na katolic-
kie spra\\-y są ~czbieżne. . 

Monto'1\ranie opinii katolick~ej, która 
nie może być bierna, musi iść w tym kie 
runku, aby przede wszystkim budzić i 
krzewić świadomość katollcką, a następ-

. nie formować u~olę do przep'fOwadzeni'l 
poglądów i zasad katolickich. 

Do rozbudzenia opinii katolickiej w Pol 
sce przyczyniła się w dużej mierze propa­
ganda i rozwój Akcji Katolickiej ,· orgam 
zowanej pod bacznym kierownictwem Epi 
skopatu. Program Akcji Katolickiej i jej 
hasia, ccll:'ocznie przez Episkopat Polski 
ustalane nadają kato.lickiej myśli w Pol -
sce jednolity cel i kierunek. Duże zasługi 
w ty:m, montowaniu opinii katolickiej po 
;rłada tE'ż . katolicka Ajencja Prasowa, a 
wreszcie be,zpośr~ni kontalrt publjcy\! -. 
tów z kilerownikami Kościoła . 

W dalszym ~iągu swego referatu, J:°F. 
Ks. Biskup Stanisław Adamski om.Owił 

znacze..nie polskiej literatury Akcji Kato­
lickieJ (jednej z najbogatszych w świecie 1 

oraz studiów społ('cznych, na których po· 
glębiane są zagadnienia naukowe· i myśli 
katolickie;, oraz zwrócił uwagę na potrze 
bę doksztaka.nia się pub1icystów katolic· 
kich. 

W bardzo ożywionej dyskusji, która roz 
winęła się po referatach brali udział pp. : 
Ro.mer, Sacha, Morawski. Bol Piasecki. 
Wasintyńsk.i, ks dr, Kwłowski, ks. Fore 
cki i inni. 

W dyskusji (p Wasiutyński) rzucono 
m. in. myśl zasilenia terenu polskiego rzi1 
cenirnl popularnyeh broszurek, które by 
omawiały zagadnienia naukowe, społecz­
ne, moralno i w ten sposób urabiały i 
kształciły masy. - · 

Po zreasumowaniu wyników obrad 
przez J. E. Ks. Biskupa Rado:ńskiego, 
zja~ został zakończony. · ---Obrady zjazdu, prowadzone w bardzo 
serdeczne; i miłej atmosferze, dorzuciły 
du.żo nowych myśli do zagadnit:ń katolic­
l!.iej publicystyki i piśmiennictwa, poŻWa 
łając tym samym· na dalsze zaciśnłenie 
wzłów międey prasą a Kościołęm i ptzy­
czyniają.c się .do dalszego ustalenia jedno· 
litej ()pinii katolickiej w Polsce. · 

JU-ż w dniu 15 marca' 1937 r. · 
śpiewa na Pomoc Zimową . " ' .. . 
AD A · ·SA ·R I 
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wawa lep 
r acyjne dzieje rudowłosej 
· pięknołci Paryża 

~g oólu, jaki z povrodu tego odczuwała 
rz: boć przecież pewną hyłlł. 1.1kochan2-
I ~łączyła !'lię rozpacz i lęk przed 

ością. Najbliższe dni up~ynęły na 
~t·)~aP.iach ze strony Mep aby uk­
t7.ec'ł·~wisty stan rzeczy przc.>d podej-

jającą coś panią . Japy. Z naturalnem 
wyra.finowanh;m, na które stać by 

1 młodą c1zfowceynę, tidało się jej uś­
~jność ~natki, a tymczasem łamała 

: glowę , nad tem, w jaki sposób bez 
rodzicielki c,ałą rzecz doprowadzić 

utku. 
; Dawid była. jedyną osobą w calem 

i'ais, ktćra nosiadała zaufanie mło­
ep i którą coraz bardziej i bardziej 

1'rlnfozyła we wszystko, to też szew­
. ie wahala się pomagać do planu uk 
• ·a h-rzemienności córki przed panią 

,l) 

11 
ten sposób Mep coraz bardziej wpa 

l tv sieć intrygi, którą ją ludzie opasy 
dokoła. 

t~ '.Uttaz nadchodzą le?Sze dni, stary ~·­
I la się s:rewcowa prawie każdego wie 
• zostając sam na sam z mężem. 
~ .lepszego interesu, lak być dopu 
Doym do ~jemnicy. Pomyśl tylko co 

stałoby się z M.ep, gdyby~my ją zdradzi. 
Ji? Ta dzicwczy1~a musi być dla nas zło 
todajną ?.yłą. 

St·:n·y szewc pokiwa~ głową. a na ordy­
no.rnei J,ego twc..rzy p0jawił się prostacki 
oezczelr..v grymas. 

-- Jcste~my uwazani za porządnych lu· 
dzi, stara!< he ? 

~Iiep uprosiła nta.tkę , aby jej pozwoliła 
poj.echać do miei;:zka~ącej daleko przyja· 
ciółki. Wprawdzie pani Japy miała pewne 
wątpliwuści. by~a jednak przekonana, że 
córka jej nie potf·afiłaby się nigd_y zapom 
nieć. 

Z dr•1gie] stror.y dziewczyna okłamała 
tę przyj.acółkę i uprosiła, aby jej dopomo 
gła w oszukaństwie. 

W ten sposób udało się jej opuścić dom 
matki. Pozornie wyjechała do Normandji 
tymczasem zaś wzięła mieszkani~ u szew 
cowej, gdzie pozostawała przez czternaś­
cie dni. 

BH-rd?..iej wysmukła : piękniejsza opuś· 
ciła \v-reszci.e M»p ubogie, ponut'e, zady­
mionE' mieszkanie. Zdawał0 ~ię jej, że to 
bardzo cdległa przeszłość że to -:,~ kąś sta 
rą suknię zruciła ze swpgo dała Czuła 
się odmłodzona. pełna nowej siły, ożywio 
na nowcmi nadziejami i planami. 

Tak pmvróciła do pani Japy, uszczęśli­
wionej, Z? córka uleczoną została z daw­
nych zamiarów njewłaściwego zamąźpójś 
da 

Przy rodzinie sr.e\\•ca pozostało niemow 
lę. za k"i:órego M-ep p?aciła dziesięć fran., 
ków micsi~znie, 

Młodej kobiecie pozostał tylko wstyd i 
\\ stręt d.::> tych lu dz:. u których przebyła 
czternaścfa dni. Byłauy wszystko za to od 
<lała, aby tylko zapomnieć ten oki;es czasu 
i Btarała się o Be moiności ~ak najmniej 
otemmy!'.ikć. 

Nic troszczy;a si? teraz więcej o dziec 
lto pozostawione u małżeństwa Davidów 
i uchodzące za .ich wnuka, zrodzonego z 
rórki, mieszkaj::icej w Paryżu. 
'- Jak n.am.-·iemy bękarta? - pytała 

szewcowa swego :nęża. 
NaradzaJi się przez rhwilę, aż nadesz­

ia Janinka. 
Była we wszystko wtajemniczona i do 

znav:ała niemalei uciechy z posiadania ta 
jenmicy, przy pomocy kt5rej wywrzeć mo 
gła pomstę na swojej rywalce w najszer­
szych gran.kach. 

- Dajcie. chłop~u na imię .Aleksander­
zawołała Janina. - Aleksander to ładne 
imię. Zbierzcie tylko wszystkie dowody, 
mające łączność ze <>prawą, abyśmy mog 
li dowi€ŚĆ, że j<>st to rzeczywiście jej dzie 
cko. 

- Bądź spokójna - odrzekł stary Da 
vid. Nie jesteśmy prz,edeż głupcami 

Janinka zbhżyła się do okna i przycisnę 
ła czoło do szyby. 

- Poczekaj moja gołąbko. Nic nie dzie 
je się napróżno. Z-Obaczymy się znowu. 

ROZDZIAL IV. 

Przyszedł wreszcie dzień, kiedy Jacques 
Ma.'3sE>rau został wypuszczony z więzienia 
Cierpliwie spacerowała Jninka. P.OI ulicy 

tam i nap.owrót, aż wreszcie wyszedł jei 
ukochany z obrzydliwego, brudnego bu -
dynku, posiadającego cały szereg okrato· 
wanych okien. 

Do10rca więzienia z przyvdązaną· szab 
lą. do bioder za.mknął 7.nowu za ,nim dwi. 

Jacques przeszedł przez małe. podwór-. 
ko 'i znalazł Ri.f wreszcie na ulicy. . 

Nb ździwil się bynajmniej spotkaws'zy 
Ja11inkę, którą v!radził, wyglądał nawet 
tak. jak gdyby· spodziewał się tego spot­
kania. Powitali się w milczeniu. W set'de 
czności ich nie byi:o jednak nic z tych cech 
co niegdyś, kiedy się wzajemnie kochali. 

- 2le wyglądasz - odezwała się Ja -
ninka. _ · 

Roześmiał Bie kwaśno, 
-- Ja myślę: ale to się zniieni. Teraz 

będę dbał o siebie', będę jadł i pił na ich · 
rachunek. 

P;rzy tej sposobności °"iskazał wielkim 
palcem po za siebie na więzienie, następ· 
nie rzucił okiem po domostwach Beau­
vais, których zarysy majaczyły niebies • 
kiemi sylwetkami w porannej mgle. 

J 'lni:.1ka kiwnęła krótko głową i zgrzyt 
nęła głośno zębami. · 
~ Masz rację, Jacq·!es, będziemy się 

IYIŚCić, he ? Zdaje mi się, że mamy juź 
dość tego. aby nas iudzie robili głµpca. 
mi. Co postanawiasz, od czego mamy ~~ 
cząć ? · : 

Zatrzymał się i ujął ją brutalnie . za ra· , 
mię. . ~, 

- Masz pieniad7.e ?_ _ · 
·- Mjój Boże! Zaled~~ k,ilka fnµl)tów •.. 
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CZWARTEK Konstantyna w., Pe'Jagii 
Walne ze~ranie o~~ziatu ZWilz~u Le~ionistow Pols~i 

11 $\)wfańskl: Sudosław / w Pio.trkowi.e . Trybunalskint 
Marzec 

193'1 
51. wsch 6. t zach 17.32 

Ks.wsch. 4.59 zach. 16.12 

W dniu 7 marr:a 1937 roku .odbyło się Mąkosza 
p:-zy licznym udziale członków Związku z Zlc:1hranie otworzył i zagaił ob. Jan 
powiatu i miasta Piotrkowa. Walne Zebra i;>rozd - Gii'rymski Prezes Oddziału odda 

HISTORIA PODAJE: n ie Oddziału Związku Legionistów Pol - jąc przewodnictwo stostownie do Statu-
1039 Domniemana data ucieczki króla skich w Piotrkowic Trybunalskim w loka t :1 Delegatowi Okręgu, przewodniczący po 

Bolesława śmiałego z P.:ilski. lu własnym przy uL Marszałka Pi!sudskie święcił na wstępie wspomnienie pośmiert 
l.514. Zmarł w R-;;vmic wielki architekt go 52. Zebraniu przewodniczył D~legat nc '?amięci I-go Marszałka Polski Józefa 

epoki odrodzerua, Beani.ante. i .c~onek Z~du Okrę~·u Związku L egio Piłsudskit:go i wszystkim poległym i zmar 
1544. Urodził sif Sorrento, wielki poeta · mstow Polskich "' ~ Łodzi ob. Smolar~k A- łym legionistom, zmarłemu tragicznie w 

włoski, Torquato Tasso. ~am, sekretarzam~ Walne-go ~eb~ama .by roku ub1~głY,il Gen , Dyw, Gusta'9\"0Wi Or-
1646. Zmarł w Brodach hetm. J{Dniecoc,l h: ob. ob.: Walerian MytkOWl<'Z i Luc1an licz - Dr eszerowi, jak również zmarłym 

·ski. - ca ę 'H WE a - * ·Im 
1585. St. Bato1y na czrec wo;sk pod Rygą 
1e:g Pogrzeb Tad. l':.Qśriuszki w Krako­

\\ie, 
HETMAN KONJE:CPOLSKI 
Był to jeden z najzdolniejszych wodzów 

i politY.ków polskich Brał udział w oblę­
i'el'Ju . Smoleńska, walczył z Tatarami i 
·rurkami, zaś w drugi.ej wojnie szwedzkiej 
za<?&? klęskę Gustawowi ~Adolfowi pod 
Trzcianą. 

PRZYSIIOWIE: 
ltfar~ marzy, ja.k się zdarzy. 
· AFORY:ZMY: 
Pami~ć jest talent~m plagiatorów. 

,,ZLOTE MYśLI": 
Z kadzidła nie zrobi się chleba.. Moliere 

KTO NIE W:IEJ żE: 
Na świecie jest 38 republik. 

WF.SOLE· DROBIAZGI· 
Pomyłka lekarza - ·esknlapsus. 
mJMOĘ WIELKICH LUDZI: 

·WZROS7'. Balzac odznaczał się wyjąt 
kowo małym W'ZI'OStem. Był z tego powo 
d1:1 przedmiotem kpin. Pocieszał się mó -
wią.'.!; 

- W:szyscy wielcy ludzie byli niscy. 
Głowa i seroe muszą. {.;i~ znajdować blis· 
ko siebie, aey mogły 'harm')nijnie współ-
pracować. · .„ _ _, _! 

Kronika Piotrkowska 

Zebranie Włośc. Spółdzielni 
· Rolniczo-Handlowej 

W. nadcho<lzący wtorek, t.j. 16 b.m. w 
~ali OTO. i .KlR. w Piotrkowie odbędzie 
się walne roczne zebranie sprawozdaw-cze 
człon}tów W1ościjańskiej Spółdzielni Rol­
ciezo • Handlowej przy ul. Sienkiewicza. 
L , 8. w Piotrkowie. 

Spra\'\"OZda~ o przebiegu tego zebra­
nia zostanie zamieszcwne we właściwym 
czasie. 

Podziękowanie 
Starostwo powiatowe tą droglł slciada. 

J>O?ziękowani'e tym wszystkim os0bom1 

il.toro dobl·o,volnic pr:::yięły na siebie obo­
wiązek aużby w OPL. miasta Piotrkowa 
i w czasie odbywanych kursów i ćwiczeń. 
OPL. wypełniły ten obowiązek z poświę­
cen.iu:im ofiarnie i po obywatelsku dla do­
bra Państwa i społeczeństwa miejscowe­
go. 

J e-:1nocześ~ie Starostwo z uznaniem pod 
kresla obywatelskie ustosunkowanie się 
mieszkańców miasta Piotrkowa do zarzą­
dzeń .Wiad.z w sprawie ć~iczeń OPL i zdy 
s~yphnowane poddame si~ tym zarządze­
mom zwłaszcza w momencie gaszenia 
świateł i alarmu lotnicze20. 

VVl stosunku zaś do Ópornych, a na 
szc.-zęście nielicznych jednostek, Starostwo 
zaznatza, że zostaną wyciągnięte odpo-
w.iiednie konsek~cncje. · 

ST.ĄROST.~ POWfATOWY.:· 
J · >. Str:-:emitiski. 

Walne Zebranie Członków 
Kasy Pożyczkowo-Oszczęd­
nościow·ej „Samopomoc'' 
Oddz. Pow. Zw. N. P. 

Dnia 14 m.arr..a. r.b. o godz. 10 w pierw­
s~ym, a o godz. 10 m. 30 w drugim term! 
nie W lokal~ Oddz Pow. Z.N.P . w Piotrko 
wie, przy ul. Słowackiego 26, odbędzie się 
waln"' zebranie członJtów Kasy Poi:;·czlro 4 

wo - Os.za.ędno~cjo~j „Samopomoc",, 
~. ~. Zw.N,P. 

I • ,.,. „ „.-

40-godzinne Nabożeństwo i Rekolekcje 
w parafii Najśw. Serca Jezusowego 

Uror.7.ystości rozpoczną ni~szpory w dn 
13 maren r .b. o godz. 1~-ci, po czym pru z 
wszystkie 3 dni nabożeństwa, t .j. 14., 15 i 
16 rm1rr.n. Porządek nabożeństw świątecz 
ny . .Ms.ze ~w. zb kazaniami o g-odz. 7, 9 i 
H , a nieszpory o godz. ~8-ej . Kazania vr.ry 

głosZł za.proszeni kapła..'1i - goście. S'po · 
wiedź św. w ponied.7.hł~k i wtorek '>d rn.­
r a do godz. 12-ej, oraz wieczorem od 18-
t ej do 19-ej, Zakończenie- nabożcńst\\'a we 
wtorek, 16 marca o godz. 18-E>j z procesją. 

Walne Zebranie Mechanicznej · 
Mleczarni Spółdzielczej „ Wieś" 

w Piotrkowie 
Pożyteczna placówka zaopatruje miasto w nabiał 

Wt dnh1 onegdajszym pod przewodnie„ 
twera p. Piotra Jędrzejczyka z Kuznocina 
Gdbyło si.Q w sali O.T.O. i K.R walne, do­

roczne zebranie sprawozdawcże,;Mecha­
nicznej Mleczarni Spółdzielczej , ,Wieś.: w 
Piotrkowie. · 

Na zebraniu tym rozpatrywane były: 
sprawozdanie z clzjaJalnoŚl::'i ml.eczarni za 
rnk 1936, wygłoszone przez prezesa p. 
Władysława Fijałkowskiego, zaplanowa­

ny przez Radę . Nadzorczą budżet na rok 
1937 oraz projekty deJszego rozwoju mle-

czarni. . I 
Jak wynika ze sprawozdania - mle­

czarnia spółdzielcza ,,Wieś" w Piotrko­
wie w dalszym ciągu czyni duże postępy, 
przys1ugując si~ dobrze ?.arówno rolnikom 
w szeroki.ej okolicy Piotrkowa, jak też i 
kcnsume.'ltom naszego miasta. którzy co· 
C.ziennie mają oezpśrednią dostawę higie­
nicznego i pierwszej :akości nabiału. 

Odbiorca.'Tli tej spółdzielni są w pierw­
szym rzędzie: Stow. Spożywców ,,Praca", 
Pijalnia Mleka „Zdrowie" i t .p. ...... „„„„„„„„„„„„„„„ •• „„ ... „ ... „ 

Już wkrótce w kltlie ,,AS'' 
Rewelacja poJskieJ produkcji 

Płomienne serca 
Straik szewców trwa 

Co na to społeczeństwo 
Długotrwały żatarg na tle podWyżki za 

robków pracowników szewskich przero­
dził się t:.'becnie w cha.os, który został spo 
wodowany krętactwem żydowskich praco 
dawców, usiłujących tak pogmatwać sy­
tuację, ażeby rozbić zjednoczonych pra­

cowników i osłabić ich stano'Aisko. 
Dlatego też obecnie niezwykle trudno 

jest określi6 stan, w jakim znajduje się 
akcja strajkowa, gdyż dzięki specjalnsj 
.,polityce" pracodawców, wytrwałość straj 
kujących wystawiona na tak dh1gą i cięż· 
ką próbę, poczyna się , niestetv. załamy-

ObiP. 3trony zmiarzają właściwie do po 
rozumienia, ale żadna nie chce iść na u­
::>tępstwa. OdJ:;.ywają się konferencje poro 
zumiewawcze w prywatnych mieszkaniach 
które niejednokrotnie ciągn~ się do póź­
nej nocy - ale jak dotąd - zawsze bez 

rezultatu. 
Pracodawcy winn\ wreszcie zrozumieć. 

że żądania pracowników szewskich są siu· 
szne i nie wygórowane. Rzemieślnik­
szewc „też" jest człowiekiem i ma swoje 
prawo do życia. 

Cnłe .spobeczeństwo solidarnie potępia 
szlmców-pracodaw<'ÓW za ich wyzysk sto­
so"-any względem h!dzi pracy. Wiadomo 
jest wszystkim., że koszt właeny pary obu 
wia sprzedawanego za 20 zł. - dla przed­
siębiorcy wyonsi zaledwie zł. 9.501 - A 
więc„. 100 proc zysku! 

A pracownicy szewscy pJ·zymierają na 
głodowych zarobk ach (z~ 2 .- -- 2.50 za 
robotę pary obuwia) . 

Społeczeństwo !lOtrafi wyciągnąć kon. 
sekwencje z tej taktyki przedsiębiorców 
szewslrkh! 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! Mlł.OŚĆ! INTRYGA! HUMOR 

HINO·TEATR 

· s Pt 
PL. NIEPO· 

DLEOł.OŚCI 2 
włałc. 

Konopińska 
I Piaskowska 

Wspaniała komedia z serii wyszukanvch, tchnąca, poezją, 
warem życia, miłością i intrygą, dająca pełni~ wzruszeń 
i emocji p.t. . , , 

z1en ~rze~ s u em 
W rolach gł. Hubert Marschall i Jean Arthur 
Tpdzień przed ślubem ;est jak butelka dobrego wina, po 
kt6rvm zostaje żal, że jej zawartość tak prędko skończvła się 

Nad program - DODATKI DŹWlt;KOWE!. 

legionistom na terenie miasta Piotrt , 
{lamięć wszystkich uc.zczono przez ~ · · 
nie i dwu minutową ciszę. · 
. Prezes Oddziału ob. Jan Drozd . 
ryi1:18ki -w;,-ygłosił. dłużs~y referat idee; 
F?h~yczny w związku z ogłoszoną ~ 
c1ą ideową Komendanta Naczelnego 
zku Legionistó'\\1 .Polskich Pułkowniiz' 
dama Koca, który zgromadzeni po ul· · 
c·zeniu nagrodzili entuzjastycznymi • 
kami. " • 

Po zdaniu sprawozdania z działaW 
z prac Zarądu za rok ubiegły, oraz 
spr~wozdaniu F.omisł- Rewizyjnej 
~u i przeprowadzoneJ dyskusji, ~ 
chwalili iednogłośnie ustępującemu z. 
dowi absolutoriuni. 

.... W dalszym ciągu obrad, na 
19.:> 7. - 1938 Pre~csem Zarządu ~ 
zo~~ wybrany jednogłośnie Pl'?.eZ 
macJe ob, Jan Drozd - Gieryniski, 

Do Zarządu Oddziału zostali 
ob. ob. ze starego Zarządu~ F 
Ra.jpoid, Starusław Studencki, :a 
Owcza.rek, Stanisław Hebda, Jan 
ski, o':'az ob.ob. Stanisław Kovralski 
munt Słupecki i Marek Seymański' 
zastępcy weszli: ob. ob. Marian Jaku! 
ski, Euzebiusz Matera. Jan Frychnan 
cjan M.ąkosza. 

Do KQmisji Rewizyjnej mstali 
ni: ob. ob. Władysław Kolasa, Marian 
kiewicz i W~erian M:ytkowicz, jakoty 
st ępcy w<"'SZ11: ob. ob. Antoni Kuch · 
Stanisław Banach. 

D::legatami na Walne Zjazdy ~ 
we zostaH: z urzędu wszedł ob. Jan 
Gierymski, Prezes Zarządu Oddziału · 
zostali wybrani ob. ob. Franciszek 
pold i S'tanisław Hebda. 

Po zalatv.ieniu szeregu spra\\1 o 
cyjl'lych, z prac tych zasługuje na 
zupełne prav.ie zlikwidowanie b. 
wśród członków Oddziału, zebrani 

walili wśród żywiołowych oklasków 
łac depesze do ~aczelńego Wodza 
szałka Edwarda śmigłego • Rydza. 
razami gotow'OŚci żołnierskiej , ·do 
sa Rady .M;inistrów Gen. dyw. Feli 
Sławoj - Składkow-sklego i ~ome 
Naczelnego Zw. Leg. Pol. Pułkowni 
dama . Koca. Odśpiewaniem „My · 
sza B.rygada" zebranie za.końr.zono i 
dy zam.kni~to. 

Zarząd Oddzialu 
7Miqzku Legioni&tóic Pol 

. w Piotrkowie TrtfJ. 

Wieczór literacki 
W nied:c.ielę. dnia 14. 111arca., o godr. 

tej w auli ~arium ~Żie się n 
czór literacki, W stęp dla.· dórosłych al 
dla r.lłodzieży 10 gr.- . . . 

Zebranie Powstańców 
. Śląskich 

Na. podstawie § 20 statutu Zwi• 
wstańców Sląskich, Zarząd Grupy · 
ków zawiadamia Członków, że w dniu 
ma.rea r.b. o godz. 18-ej w I tennini 
o godz. 18,ao w II tcrminiet odbędzie 
Rocz.n~ WalnQ Zebranie .z następ · 
porządkiem dziennvm · · 

1) Zagajenie. • · 
2) Wybór prezydium, 
3} Sprawozdanie 
4) Dyskusja nad sprawozdaniem 
5) \Vybór Zarządu ~ 
6) Ustalenie ?~w: . .'."' ii. . 
7) Wolne wmosk1, · 
:Uprasza się o punktualne przybycie. 

J - ZA.RZł,D. \, 

Ze strychu-kradną po ci· 
Marianna Stempińska, ·(wieś E 

gm. Bełchatówek), ?.ameldowała policji, 
ze strychu jej domu jacyś złodzieje 
dli pa~~ i in. przedmioty gospodarski 
użytku, łą,cznej wartości około · 70 zt 

Zabrali pierze i baweht 
bo było jej zapełno 

Mi~zkaniec Bełchatowa, Abram \ 
towicz._ za\\iadomił tamtejszy poste ( 
policji, że nocy onegdajszej skradziono 

·z komórki 5 pak bawełny i 6 kg. p' 
ł~cznej w~ci o~ 100. zł. · · 

-- . • 4 - · 



„. ,·. - . „ ··-· , ·~· 

•, ·· ·- •. :.- , '"·V' .„. -, , • ·~ „ · - ~ , 
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zdobyliśmy dzięki żmudnej, intensywnei• 
,pracy n.ad tym wspaniałym kosmetykiem. 
Wiele lat doświadczenia pozwoliło przy. 
gotować tego rodzaju puder jakim jest 

„ A BARIO. Ten znakomity wyłw6r sprOsz-
~ . · kowanych czqstek cebulek lilji białej nie 

· .lff,r (i':} · zawiera zupełnie szkodliwych dla cerr 
1/f :.._~ ~ ) składników. · 

c~Puder.AB.AR·ID 
. . 

1 ziaz~ Powiatowe~o . Hola Ho~oweów Roni w Piotr~owie 
Ustaltowlenle jar111arków ho.dowlanych 

· onegdajszym w lokalu OTO. i 
ul. Sienkie\\icza 8 w Piotrkowie 
walny zjazd doroczny członków 
ego Koła Hodowców Koni w 

wie, któremu przewodniczył pre­
p. Stefan Dembowski z Łękiń • 

· " · e tym wzięli ' również·· udział 
. ktor Łódzkiej Izby Rolniczej i 

ik Wojew. Związku Hodowli koni 
~rotmistrz Rozwadowski. dyrek 
~wowego Stada w Bogusławicach 
Tadeusz Nosarzewski, pow lekarz 
~ dr. Madejczyk, dyrektor 

· ~go Tow-arzygtwa Organizacyj i 
RoWczych w Piotrkowie - J. 
i!l. 
iotem obrad Zjazdu były następu 
wy: sprawozdanie z działalności 
rok 1936. sprawozdanie komisji 
· oraz plan pracy i budżet Koła 

1937. . 
' ość Pow. Koła Hodowców Koni 
1936 omówił dyr. OTO. i ·KR. p. 

· I, zaś sprawozdanie komisji rewi­
głosił prezes Zw. Ziemian - p. 
alicki. 

dysku~ji, jaka się wyvdązała 
:wozdaniem - · zabrał głos inspek 

y Rolniczej - rotm. Rozwadowski 
t pr21emówiieniu swoim podkreślił, 
~,Pow. Koła Hodowców Koni w po 
' trkowskim pod przewodnictwem 

Dembowskiego prowadZone zą 
spreżyściie i owocnie, za co też w 
Lódzkiej Izby Rolniczej oraz w 

. Wojew. Związku Hodowców Koni 
Q wyraził s~rdeczne podziękowanie 
ID. Zarządu Koła z jego prezesem. 

wskim na czele oraz dyrektoro· 
. i KR. w Piotrkowie p. J. Czecho 

tym w niezvrykle ciekawej i rze· 
dyskusji utrzymanej na bardzo wy 
poziomie, zabierali głos pp.: mjr. 
rzewski, d.I". Madejczyk,, Konrad 

rek, J. Michalski i inni. 
nie prac na rok 1937. który omó 
ółowo dyr. OTO: 1 KR. p. Czech 

Przewidziane są następujące prace: 
sze podniesienie liczby członków 
a Hodowcuw Koni w Piotrkowie 
Koło to liczy 194 'członków, mia 

174- mni~jszej w'łasności i 20 
· .kszej własności rolnej). 

e prowadzenie akcji oświatowej „ przewidziane jest zorganizowa 
.jalnych kursów w Piotrkowie, Wa 
1 Gorzkowicach. 

prowadzenie pokazów koni re­
ch oraz pokazów klaczy i przy­
Po ogilerach państwowych. Poza 

ki w roku ubiegłym, zorganizowa 
nie „Dzień Konia". połączony z 

111.eregiem różnych imprez hodowia 

· eni w roku bieżącym zorganizo­
e jarmark hodowlany w Pio 

, którym: już 00ecnie interesują się 
koni z całego województwa łódz 

Budżet Pow. Koła Hodowców Koni w 
Piotrkowie na rok 1937 wyraża się sttmą 
8875 zł. 

Wydatki ~mują głównie nagrody i 
premie, przeznaczone ~ bo~iem na pre-

miowanie koni remontowycll (1000 zł.) o­
raz na premiowa.nie klaczy i przychow­
ku po ogierach państwowych i na nagro­
dy w różnych imprezach hodov."lanych pod 
czas ,,Dnia Konia" i innych. 

Staraniem Powiatowego Obywatelskiego Komit tu Zimowej 1-
Pomocv Bezrob<ltnym i Nafbiednieiszvm w P1o•r1<owie. I 

W poniedziałek dn. 15 mar~a r.b. o godz. 8.30 w. 
W SALI TEATRU IM. KlLłNSKIEOO (A~ll 3-11 Mail 12( 

WYSTĄPIĄ TYLKO RAZ JEDEN 
cSł.OWIK ADA SAR· POLSKI• ~ fenomenalna śpiewaczka śwlatowei sławy 
Wykona: Mignon, Travlata, Lakme, Rigol~tto, Ca~Hn l .va, Cvrulil< Sewilski, Karnawał 

wenecki, Słowiczek AUab1effa, Pieśni Neapolitań>lcie. 

~e~fa\!~~d~!~~~~!~~h~~i~~KA JANINĄ FAMILIER <Hepnerowa) 
Wykona utwory: CHOPINA, PADEREWSKIEGO i in. 

Przedsprzedaż biletów w cuk. P. Borczvka i w •Orbisie,, 

Zakończenie kursu pływackiego 
Wi tych dniach · zakończony został w 

WiSI'szawie kurs pływania, .zorganizowany 
przez Okręgowy Ośrodek Wychowania Fi 
Z'Jcznego i Związek Pływacld w Warsza­
wie. Wj kursie tym, wzięło udział 31 zawod 
ników z całej Polski, w tej liczbie ?: woje· 
wódzh..-:1 łódzkiego dwuC'h. Z Piotrkowa 
staraniem Miejskiej Komendy W.F. i P. 
vv;. i na jej koszt wysłany został na J.mrs 
prof. E. f':.radt , 
Wykłady i ćwiczenia praktyczne odby­

wały się pod kierownictwem wybitI~ych 
sil instruktorów, mianowicie p. Wieliń­
skieę-o, ·wielokrotn'ego zdobywcy pierw­
szych miejsc w zawodach pływackich, p. 
P1etrzykowski~o - mistrza .skoków z tram 
poliny i in. Zajęd.a prowadzone były na 
specjalnych basenach w A.Z.S i Polski~j 
Y:.M.C.I. 

Po ukońc~niu kursu komisja egzami· 
nacyjna przyznała tytuły instruktorów z 
prawem sam.od.zielnej nauki p1ywania 9 
uczestnikom, tytuly przodowników tylko 
z prawem nauczania pływania - 5 oso­
bom, zaś pozostą.li uczestnicy c~ali 

zaświadczenia z · odbytej nauki pływania. 
Delegowany · pr2lez Miejską_ Komendę 

W.F. i P.W. w Piotrkov\ie prof E. Gadt 
znalazł się w pierwszej grupie 9 uczestni­
ków, którzy uzyskali zaszczytne tytuły 
instruktorów z prawem samodzie~o 
rrowadzenia nauki pływania. dzięki cze­
mu miasto nasze zyskuje w osobie p prof. 
F:. Gadta dyplomowanego i fachowego in­
struktora sportu pływackiego. 

:Miejska Komenda W.F. i P.W. w Piotr­
kowie posiada więc obecnie do swej dyspo 
zycji rutynowaną. si?ę instruktorską, któ­
ra może samodzielnie prowadzić naukę 
pływania. Wobec tego, że już w niedługim. 
czarne ma wejść w życie ustawa o obo­
wiązkowym nauczaniu płyv1ania - M:!ej­
ski Komitet Wychowania Fizycznego, któ 
r:y, jak w1adomo, przejął od Zat7.ądu Miej 
skieg-> !:lasen pływacki - będzie mógł w 
sezoni.a przystąpić do intensywnej prncy 
nad wstępnym. przygotowaniem młodzie­
ży do nauki pływania, tym bardziej, że 
uprawian~(' tpgo .sportu nie narazi M:iejsk 
Komitetu W.F. i P.W. na żadne wydatki. 

- ~· • ~'' li~ • : • '•,'\; 

H .OTEL 

ontinental 
Warszawa, Marszałkowska 84 tel. 95844 

- naprzeciw dworca Autobusowego 

obok przystanek tramwajowy i autobusowy 
· Poleca POKOJE JEDNO I DWU 

OSOBOWE PO NISKIEJ 
CENIE. 

Str. §: 

Wielka kradzież pasów 
. transmisyjnych w młynie 
. Nocy onegdajszej do ~yąa' eleirtcyóe!~. 

nego p. Piotra Sęka we wsi Srocko, gm.. 
Podolin, dostali się jacyś nic ustaleni na; . 
razie sprawcy, którzy skradli 5 skórza.· 
11ych pasów transmisyjnych i jedną gazę 
łącznej wa_rtości 367. zt . . 

Zawiadomiona o tej kradzieży policja 
wszczęła energiczne dochodzenie celem. 
ujęcia sprawców, 

Materiał dla sądu · 
staro~cińskiego 

Za przekroczenia różnych pr...episów ad 
ministracyjnych policja piotrkowska 8P!l:'" 
rządziła różnym osobom 22 protokuły1 · 

które będą, stanowić materiał rozpraw Wi 
sądzie starościńskim, 

W tym czasie ukarano doraźnie mandlil 
tarni 19 osób na łączną kw-otę 25 ~ł. 

Kradzież narzędzi 
ciesielskich 

Nocy onegdajszej z nowobudująceg0 s~ 
gmachu pod aptekę przy Al. 3-go Maj& 
22 - na szkodę przedsiębiorcy, prowa· 
dzącego budowę, p. Edwarda Węgorzew­
skiego, nie ustaleni na razie sprawcy ~°Jµ:'ą(. 
dli różne narzędzia ciesielskie i materia­
ły budowlane, łącznej wartości ok. 50 ~ 

Plaga zło~ziejska na kury 
Noc onegdal.js?.a. była: naprawdę nocą 

:wielkiej plagi złodziejskiej na drób. <'.O wi 
docznie dowodzi, .ze brać złodziejska mnie 
niła radykalnie kierunek, rywalizując z.„ 
tchórzami, kunaJni i t.p. '. 

Nocy tej bowiem dokonano bardro licz 
nych kradzieży drobiu, tak w Piotrkowie , 
jak i na terenie powiatu. Ogółem 44 szt, 
drobiu padło ofiarą' zachłanności kurokra. 
dów. . ·! 

I tak: Na szkode Jan.a Drzewosza. we 
wsi Strzyżewiec, ~ Bu;ny - Szlacheckie 
- skraOOiono 14 kur wartości 30. zł. N& 
szkod~ Romana Wi~cŻorka w Gorzędowie 
gm. Kamińsk - 9 knr i 2 gęsi wartości 
31 zł. Janowi Golinowskiemu we wsi Pa 
rzno, gm. Kluki skradziono 10 kur war­
tości 20 zł.. S.zmulovri Nachtygielowi w · 
Bełch.atowie __, 5 sztuk drobiu (15 zł.), .a 
Ryfce Litwak z Piotrkowa - 4 kury war.: . . 
tości 10 zl. 

-
Niepokojący wzrost cen · 

drzewa 
W;A.RSZA. \\'iA. NaJbardZiej charaktery 

stycznym dla obecnej koniunktury zjawia 
kiem jest wzrost cen zboża i drzewa. Pod 
wplywem konjunktury na rynkach świa- · 
tO\vych -:lrzewo w Pol~ mocno zwyżkuje 
Na rynku londyńskim. drzewo polskie po­
szło w górę o 60 nroc w ciągu roku. 

W.zrost cen dr?.ewa jest tak gwałtowny, 
że grozi dużymi wstrząsami w gospodar­
!rtwie krajowym Polski i może być niebez 
pieczny dla inw1eStycyj publicznych i bu­
downictwa mieszkaniowego. 

Nowy proces adw. Hofmokla­
Ostrowskiego 

SOSNOWIEC. W pismach war&Law • 
skich i łódzkich -:.ikazu_ią się reportaże ad 
wokata Hofmokl - Ostrcwskiego na te -
mat sprawy Grzeszolskiego rozpatrywa­
nej prze.z sąd okr~gowy w Sosnowcu. 

W, reportaż.ach tych adw. Hofmokl·O­
stro~i poświęcił sporo miejsce ;zezna­
niom świadków, m. in. Kuczalskiej - Niem 
czakowej. 

Kucr.alska dotk.Pięta treścią reportaży 
- ma zamiar wystąpić przeciwko adw~ 
:S:ofmokl - Ostrowskiemu do sądu o znie 
sławienie. 
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Brnźlica- wróg · wi,eoznie czyhający „OLLA''ttuM-1 tEH OOWOONłE AAtB.\lłO 
ROZPOWU.e,HNIONlj\ M.ARKJ\ NA l!.UU ZIEN 
NIE l\TNIEJE MARKA LEP~ZA,C:~~ 7EZ PEWll 
oo,,OL~A„c-.u.M .. lGDYi:,Ol.<.A-mT 8EZSPR1 
NIEPUUUC.NIOl!Ul TAJ\" \WEJ lAKO\Cl,MK 1 OEUl(Ą Człowiek · otoczony ~est mnóstwem nie­

przyjaciół, a jednyin. u . najniebezpieczniej-
szych 9fł suchoty, . · 

Oorocznle umie~ setki tysięcy ludzi ---. 
tO żniwo suchot · 

W' ogólnym znacZeniu gruźlica jest to 
łtdzielająca się choroba płuc, Polega ·ona 
:na tym, że maleńkie żyjątka zwane lase­
cznikami gruźliczemi, są przyczyną roz.. 
padu płuc lub ich c~P.ci. 

Początkiem suchot jest osiedlenie się 
pierwsi.ej grupy laseczników gruźliceych 
i utworzenie przez nie małych, szarych, 
podobnych do perełek, gruzeczków. Zwy­
tie sadowią· się one .na błonie śluzowej 
;ednego ze środkowych rozgałęzień oskrze 
lwyeh. 
~ Oprócz laseczników, ogromne znacze­

Jlie ma i słaba odporność krwi danego r>· 
eobnika: gdy pierwsze przyczyny są ?.e- · 
WRętrzne, druga jest wewnętrzną, indy­
widualną . przyczyną choroby. Laseczniki 
dostają się do o!'ganizmu od najbliższego . 
ehorego człovliek~„ albo też z powietrza, 
lub mi~.sa. mleka, ma.Sła. czy sera. Wew­
nątrz ciała laseczniki !,>rzedostają się naj 
a.ęściej pr?.eZ organy oddechowe. lub też 
prr;ez kanał pokarmowy. skąd znów krew 
może je przeniieść do płuc. Drogi oddecho 
;re wcią.;-ają powietrze z wyschniętymi i 
rozpylonymi plwocinami lub też z roz· 
~ryskującymi kropelkami plwocin -przy 

Zwyczajne Roczne Walne 
Zebranie L. M. i K. 

Zan.ąd Oddziału Obwodowego Ligi Mor 
Sliej i Kolonialnej w Piotrkowie Tryb. ma 
-za.szczyt zawiadomić, że zgodnie z art. 18 
Statutu LM:K. Z\\"'yczajne Roczne Walne 
Zebranie odbędzie się w dniu 12 ma:i:ca 
-1937 r. (piątek) o go&. 18 w lokalu prty 
ul. Hołówki Nr. 6. 

W myśl art. 18 ust. 4 Statutu LMK. 
Zwyczajne Walnie Zebranie oddziału ibę­
Cie prawomocne w pół godziny po wyzna 
u.onym początku t. j. o godz. 18.30 bez 
~ęcłu na ilość obeenych członków. 

Przegląd obrad: 
1) Za.J,-ajenie, wybór przewodniczącego 

i sekretarza zebrania; 
2) odczytanie protokółu poprzedniego 

zwye7.a.jnego walnego zebrania oddz. Ob­
wodow:ego LMK. z dnia 1 marca 1936 r. 

3) Sprawozdanie ogólne Zarządu Od • 
cłzia.łu Obvrodowego za. 1936 r.; 

4) Sprawozdanie kasowe za 1936 r.; 
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 
6) Uchwalenie ogólnego programu pra 

ey dla nowego 7.a.rządu, 
7 • Uchwalenie budżetu na rok 1937. 
8) Wybór Zarządu Oddziału Oh\rod. i 

Remisji Rewizyjnej. 
9.) Wybór delegatów i ich zastępców 

Jl8 Zjazd Obwodu, Okręgu i Walny LMK. 
10) Wnioski Zarządu Oddziału Obwod. 

i wnioski członków zgłoszone pisemnie 
przed rozpoczęciem 2leprania. 
ZARZĄD ODDZIALV OBWO:CóWEGO 
LIGI MORSKIEJ I KOLONIALNEJ 

~ PiQtrkowie Tryb, 

Rclaktor odp. i wydawca: Józef Walczak 

kaszlu chorych na gruf.licę. używanie napojpw wyskokowych. 
Słabą odporność krwi nazywamy uspo· 

sobieniem: lub skłonnością do suchot. Mo­
że ona być dziedziczna, wrodzona, lub też 
v.i ciągu życia nabyta. Skłonność wrodzo­
na nochodzi dziedzicznie od rodziców • lub 
wogóle przodków i · można ją rozpoznać 
na mocy następujących objawów: bla<}a 
cera z czerwonymi wypiekami na twarzy, 
skrofuliczność dzieci we wszelkich jej 
przejawach, szybkie wyrastanie d'zi1eci 
przy wąskilej piersi i słabej kolumnie pa· 
cierzowej, długie kończyny, przy krótkim 
tułowiu, mał·e otwory nosowe, słaby głoe, 
'uczn.cie słabości, skłonności do przezię­
bief, i katarów, niedokrwistość i biedni· 

Suchoty mogą się rozwijać tylko wów­
czas, gdy laseczniki dostaną. się do orga­
nimiu posfa.dającego ~labo odporną. krew , 

Gdy jednegQ z tych dwu w·a.runków bra 

5 ~Mfl« ~~"4 
~ 4~~&xf:r:~ 

kuje - suchoty nie mogą się rozwinąć. 
G<ły laseczniki df)Staną mę do jakiej· 

kolwiek części płuc, ro:r.poczynają one z 
krwią walkę. w której zwycięża silniej­
szy. Gdy si!niejszą okaże się krew. sucho 
ty w takim organiźmie nie mogą powstM 

Przebieg zaś St!.chot zależy również od 
stopnia ,')(!porno-śc1 krwi - gdy jest bar­
dzo · słaba, tkanki płucne podlegają szy~­
kiemu rozpadowi i suchoty nazywa111: wów 
czas galop·ują.cymi. Gdy zaś odporność 

Leczenie ł•••ll6w 
ClaoroltJ ałt6r•• I ••••'łłll 
Dr. med. PAJMA~ 
PfZJl/11111/e od 12-2 i 1od 5-7.l) 
PlotrlJ6w,al. Plłsudsklego!67, li Pii 

ca. 
PoW'>~e.m nabytej słabej odporności 

mogą być: 1l ciężkie katary dróg odde· 
chowych, stany zapalne w wierzchołkach 
płuc i w oddzielnych ich częściach. co 
sprowadza utrudnienie oddechu i spad~k 
utlenienia krwi, 2) inne choroby jak to: 
zapalecie płuc, niewyleczona grypa, r>dra, 
szkarlatyna, il) zł!e odżywianie, ciężka 
praca w złym, wpsutym.: lub zawierają­
cym dużo pyłu powietrzu. 4) silne nerv:;o 
we wstrząśnienie, 5) ciągłe oddychanie 
przez usta _(zamiast p~z :10s), G) stałe 

jest większa. choroba rozwija się powoli M 1• o' d 
jako ~uchoty chroniczne. Przy równych 
siłach lase-czm.ków i odporności krwi za· 
chodzi pewna. równowaga. której wyra· 
zem jest tak zwana skryta forma suchot; 
wówczas w rozmaitych częściach ciała 
tkwią gniazda. iasecznik6w, oczekując spo 
sobnej chwili, żeby zawładnąć tkanką płu 
cną. 

pszczel 

Prócz .suchot płucnych, lstniejlk jeswze 
inne formy gru7.licy, 1ak krtani (suchoty 
gardlane), nosa, opon mózgowych. gra· 
czołów, stawów, kiszek i skóry. 

ZNANY ZAKE:AD 
ZEGARMISTRZOWSKO· JUBIIERSKI 

N. LEWKOWICZA 
Plolł'k6w Trvb., •vnekTrv1tunalskl s 

Poleca w wielkim wyborze światowej marki zegary i zegarki, budziki, 
obrączki ślubne, elegancł!ą biżuterie pierśdankl, svgnety bransoletki, kolczy· 
ki i t.p. Papierośnice srebrne, chromowe i alpagowe. 
Przetw6r rob6t jubilerskicfł na pofZekaniu. 
CENY NISKIE! OBSŁUGA SOLIDNA! 

Gieł.da · zbożowa 
Na dzisiejszym zebraniu gi'ełdy zbożo­

wo - towarowej w warszawie ogólny obrót 
wyniósł 2.050 ton, w tym żyta 556 ton. 

Notowano za. 1()0 kg parytet wagon 
Warszawa: pszenica je(lnolita 31 i pół -
32, zbieranaJ 31 - 31 i pół, żyto I stand. 
24.75--25, Il stand. 24.25-24.50, owies 
eksportowy 22.75-2~-i i pół, owies I stan 
dar. 22.75---aS i pół. II stand ?.l i pół-
22. jęczmień browarny 26.75-27.75, .C 
gat. 24. 75- 25.25, n gat. 23. 75-24.35, 
III gat, 23.25 - 23.75. groch polny 23 i 
pół - :::4, i pól, Vfo.toria 29.m, wyka 23-
21-, pelus?.ka 21 i pół - 22 i pół. SRradela 
29 i pół --131 i pół, seradela targov:a 25-
26 łubin niebieski 16-16 i pół. żółty 
17.75 - 18.25, rzepak zimowy 62-63, 
rztpik zimowy 56---07 rzepak letni 59-
l50, :rzepik letni 56 i pół - 57 i pół siemi<e 
lniane 54.- 55, koniczyna czerwona suro 
wa bez g-rubei k:3.nianki 105 - 120, czer 
wona o czyst. 97 prcc. 135 ---< 145, biała 
surowa 90 - 100, biała o czyst. 97 proc. 
115 - 130, mak niebieski 80 - 82. mąka 
pszenna gat. I wyciągowa 49 i pół - 50 

i pó~. I-A 47 i pół - 4'ł i pół. I·B 45 i 
pół - 46 i pół, I-C 44 i pół - 4.5i pół, 
I-D 43 i pół ·- H i pół, II-A 42 i pół -
43 i pół, II-B 40 i pół - 42 i pół, Il-D 37 
1 pół -38 i pół, II-F 36 i pół - 37 i pół. 
II-G 35 i pół __. 36 i ~ mąka pastewna 
24 i pół - 45 i · pół, m~ka żytnia wycią­
gowa 36.25 - 37.25, gat I 50 proc. 36.25 
-37.25, 65 proc, 3.5.25, - '.36.25. II gat. 
30 i pół - 31 i pół, r::i.mwa '28 i pół -
29 i pól, poślednia 20 i pół - 21 i pół, ot 
ręby pszenne grube 18 i pół - 19, śr:!d­
nie 17 i pół -18 miałkie 17 i pół - 1~. 
otręby żytnie 16.50, ~akuchy lniane 27 i 
pół - 28, rzepakowe 21. -21 i pół 

Poszukuię pokolu umeblo­
wanego, od za-raz lub od 1 kwiet­
nia 1937 r. najchętniej przy ul. Sło· 
wackiego lub Alei 3 Maja. 

Oferty proszę składać w admini­
stracji «Głosu Trybunalskiego> dla 
I. s. 343 

' •. ~~ ,--- „ .• -;11~ „ „,_. ,:-;:-«:O .. :. ' • . • . . ł 
\ ' 

„_("- -Komitet Ha~zorez~ Piotrlowsliego Iowarzustwa Kre~utowea.o MieJs~tega 
na zasadzie §§ 73 i 75 statutu, ogłasza, że WALNE ZEBRANIE PEł.NO­
MOCNIKOW TOWARZYSTWA wyznaczone zostało na dzień 19 kwietnia 
1937 r. o godz. 10 rano w lokalu Towarzystwa w Piotrkowie, przy ulicy 
Słowackiego Nr. 1. 

Zebraniu temu przedstawiony zostanie nastE:pujący porządek: 
1). Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania Dyrekcji za .czas od 

1 stycznia 1936 r. do 31 grudnia 1936 r. 
2). Uchwalenie budżetu na 1937 r. 
3). Zatwierdzenie programu działalności Dyrekcji Towarzystwa na 1937 r. 
4). Wnioski Władz Towarzystwa i Stowarzyszonych. 
5). Wybory 3-ch członków Komitetu i 1-go Dyrektora. 
Uwaga: Zebranie Pełnomocników jest prawomocne bez względu na 

ilość przybyłych na nie pełnomocników. 256 

I 

czysty łipcow9 bez domieszek pod 
raacj, 3 kit. 6.20 zł., 5 klg. 9 Zlt t 
l7 zł„ 20 klg. 33 zł., wraz z n 
I opłatił pocztową wysyła za po 
właściciel naiwlekszei pasieki w P1 

EUGENIUSZ RTLINSKI I 
· w ZR.AR.ilu. 

Berlin transmituje. kon 
kapeli ludowej Dzierża 

ski ego 
Polska Ka.pela I.udowa Feliksa 

nowskiego jest jednym z najbardzie1 
1·~kterystycznych zespołów. Za.ró ' 
sób wykonania, jak i sam dobór 
mu oddają znakomicie pray;"dziwe 
wości mueycznę naszego ludu, sm 
zadumę, zadzierzystość i rozmach 
go tai.ca i ludowej piosenki. 

~ Zagranica zdaje sobie sprawę, ż 
rue w wykonaniu tego zespołu usły 
ską muzykę ludową w jej postaei 
dziw~. . 

Obecnie ,zgłosiła radiostacja ber 
chęć tr~m.itowania Kapeli Dzie 
skiego, 

TranSIPisja ta odbędzie się w ni 
dn. 14.Ill od godz, 14.00 do 15.30 z 
godzinną pn.erwą o godz. 14.30. 
wki wykona Jerzy Klimaszewski. 

Slub pani Simps 
TOURS. Havas donosi, że wiad 

o przybyciu mrs. Simpson do Chat 
Cande na dłuższy pobyt potwierdza· 

w pałacu poczyniono już wiele 
towań, a iiczba służby została po · 
na do 2E osób. Według niepotwi 
nych wiadomości pa!ac nabyć 
książę Windsor. Jak słychać. wiele 
bistoifici francuskich, jak również z 
picy przybyło do pałacu. 
Donoszą vrreszcie. .że ślub ks. w· 

ru z mr&, &1mpson odbędzie się p 
podobnie w :n1ałej kaplicy pałacu de 
de. 

URZ.4'.0ZENilE PRZEDSZKOLA 
do nabycia z powodu likwidacji. 
mość w Kasynie Oficerskim. 

DZIEWCZY.1\"KĘ dwuletni_!l chrzczo 
dam na własność. Wiadomość w A 
„Głosu". 

SKLEP SPOżYWczy z mieszkanie 
sprzed.ama i tamże kredens dębowy. 
domość :. ul. Narutowicza Nr. 40, p. 
SZeV\"Ski. ---
NAUC7...Ę każdego pisać na maszynie 
ciągu miesiąca najnow'Szym 
gwarancja ! Piotrków, ul. Legio 
od god?„ 18 do 20. 

CĘNN'[K OGLÓS'ZEiq': 
Za wiersz milimetrowy · (jedn 

wy) - 40 . gr. Pierwua strona i 
ryczne o. 50 proc. drożej. . 

Drobne~ 10 greszy za wyraz. 
Jącym praey ! 50 proc. taniej. 

Druk.: „A. Pański, Spadk." Piotr 


